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j| P°Wodem księdza biskupa bukowińskiego 
°*yło tamtejsze duchowieństwo obrządku 
, '  o .  nieunickiego dla lwowskiego zakładu 
^  niemych 149 zr. 7 1/2 kr. w in. k. 

jjj. ' E  rząd krajowy odsyłając tę ofiarę po- 
ok .“'" " 'm u  funduszowi, podaje czynność tę 
, •o dobra ludzkości zaslużna do wiadomo- 

1 Poblicznćj.

( ^  nrze. 66. pisma czasowego t>Mnemosyne& 
*5’ł(l ,a ' 8i<irPn ' a r- ^. > wychodzącego w ję -  

.u Biemieckim we Lwowie , czytamy naste- 
odezwę:

da' l<e{!0f0CIIie (jedenaste) zgrożnadzenie ba- 
natury i lekarzy, mające się odbyć 

ro<;ławiu , zgłosili się j c z ł o n k o w i e  nie 
j. ,® *e wszystkich prowincyj Cesarstwa Au- 
p .^ckiego, lecz także z innych państw euro- 
0avt 1 * z innych części Ziemią co większa 
p . . e,: Czyrokiezowie, którzy tak chyżo postę- 

W oświacie i nie chcą nikomu dać siety i v  o
te ■ W7glfdzie wyścignąć, wysłali swoim kosz- 

*B jednego lekarza i naturalistę na to zgro- 
p0s> *cnie. Miałazby jedna tylko Galicyja z lud -  
t  ’ c z t e r e c h  m i l i j o n ó w ,  licząca c z te -  
*tv I a Skarży i w samych gymnazyjach i wyz- 

”  naukowych zakładach s t o  s z e ś ć d z i e -  
łBad Pto^e8orńw, nie wysłać nikogo na to zgro- 
*k *eB*edo miasta w kraju  ościennym, tak bli- 
któ Slebie położonym, ponieważ jeden  ochoczy, 
Ua ^  roku przeszłego własnym kosztem był 

!,a^°bnem zgromadzeniu w Wiedniu, a teraz 
dtX,ero Co powrócił z siódmej naukowej po
ty. y ,8w°jej de gór Karpackich, sam nie jes t  
Ba -30'* °Pędzić nawet nieznacznych wydatków 
°fieE Nie mało mamy przyjaciół i
Łf.i u Bów um ieję tności, tylko pobudki nam  
ffzek ’ teraz do tego pora, i mocno jesteśmy 
z0Qa °Bani, ze  małym datkiem wkrótce zlo- 

*°8tanie sumka, na tę podróż potrzebna. 
,r®eb g 188 na6̂ * » j u® dnia 6go września po- 
aa ^ *. y ruszyć w drogę. Składkę przyjmuje 
Był w*tami redakcyia tego pisma (Mnemozy- 

Baiona osób, które się datk iem  do ułat

wienia tej podróży przyczynią, będą publicznie 
ogłoszone i otrzymają obszerne zdauie sprawy 
z prac tego zgromadzenia.

—  Z W id  dni a d. 22. sierpnia . —
Najjaśniejszy Pan raczył kapitanowi austry* 

jackiej brvgautyny Voletto, Konstantemu Bazyłe- 
m u Poznanowiczowi, najłaskawiej dozwolić-, aby 
mógł przyjąć i nosić złoty medal na wstążce 
orderu Włodzimierza, dany sobie przez dwór 
ces. rossyjski za ocalenie życia kilku oficerom 
rossyjskim. *C f.

N. Pan, najwyższem postanowieniem swojem 
z dnia 10. lipca r. b., raczył najłaskawiej pastora 
Adolfa Teodora I laa se ,  w Scliónborn w Sa- 
xonii, na posadzie kaznodziei gminy wyzna
nia augszburskiego we Lwowie potwierdzić , 
i onemu wraz tymczasowy zarząd superinten- 
dentury w Galicy* poruczyć.

O przybyciu NN. Cesarstwa Ichmość do stolicy 
Czech zawiera Gazeta Praska z dnia 16. s ierp
nia następujące zdanie sprawy:

Po k ilko- tygodniowćm upragn ien iu , które 
wszystkie stany ikażdego wieku mieszkańcy tej 
stolicy dzieliły; i publiczne doniesienia o podró
ż y ‘Najjaśn. Cesarstwa Ichmość i towarzyszącą 
onym przez całe Czechy radość, codziennie 
zwiększały, nastąpiła nakoniec w d. 16. sierpnia
0 godzinie drugiej z południa pożądana chwila 
oglądania znowu ŃN. Cesarstwa Ichmość, chwila 
niezrównana w rocznikach tej stolicy, albo
wiem byłato prawdziwie powszechna uroczy
stość ludu , z radosnem uczuciem obchodzona.

•Już dniem wprzódy doniesienie urzędowo, 
ze Naj. Pan po lekkiej słabości przyszedł do 
siebie i wyjedzie z Theresiensladt w dniu 16. 
do Prag i,  sprawiło we wszystkich m ieszkań
cach lej stolicy przyjemne uczucie. Wszystkie 
u l ice ,  klóremi ukochani Cesarstwo Ichmość 
mieli wjeżdżać, napełnione były7 ludem  wszel
kiego stanu. Ściśnione szeregi pieszo idących
1 powozów, pomimo niepogody, posuwały się 
przez Karolinentha az do L ieben , gdzie stał 
pierwszy łuk tryumfalny W okolicy Pragi. Atoli 
gdy wystrzały działowe zapowiedziały dzień da
wno pożądany, pomimo ciągle padającego de
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szczu, juz tylko z trudnością można było przed 
godzin; 8. rano dostać się z rynku Starego mia
sta na ulicę Zeltnerską.

Już od rannej godziny, cała długa linija od łuku  
tryumfalnego w Lieben aż do pierwszego podwó
rza zamkowego tak była zaludnioną , iż się wy
dawało , jakoby zaledwie trzecia iczęść miesz
kańców w domu pozostała. Lecz kto w tym 
dniu radości szedł od pięknego łuku tryum 
falnego w L iebeu, przez Karoliueothal, do bra
ni® szpitala , potem przez ulice ^Schillinga , 
Z e ltnerską ,  Jezu ick ą ,  Mostową, e lazną, az 
do zamku ulicą Królewską, wiec za każdym 
rzu tem  oka widział nowy dowód serdecznej ra
dości i szczerej przychylności. Cala przestrzeń 
zamieniła się w ogród. Dwa łulti tryumfalne 
na początku i końcu ulicy na przedmieściu Ila- 
rolinenthal (mającem nazwę od imienia uk o 
chanej m atki kraju) i dwie piramidy w środku 
postawione, liścia i kwiaty zdobiące mury i okna, 
wszystko to połączone było w jednę całość. 
Zewnętrzna strona bramy szpitala umajona była 
w całej swojej przestrzeni zielonerai liściami. 
Na wierzchu umieszczony był śród wojskowych 
znaków orzeł cesarski. Postępując co raz dalej 
tem  bardziej zachwycający był widok. Znaczna 
liczba dom ów , aż do pierwszego p ię tra  u m a
jona była drzewami, festony z kwiatów liści cią
gnęły się od jednego okna do drugiego lub 
wzdłuż gzymsów. Większą część okien zdobiły 
kwiaty, tvieńce, lub całe ramy okien były liściem 
okryte. Spojrzawszy często widzieć można było 
cyfry NN. Cesarstwa Ichmość z wyrazami: »Niech 
żyją !« lu b ;  *z serca Was witamy .a Na wielu 
gm achach wybornie się wydawały draperyje 
w kolorach czerwony z białym, czarny z żółtym, 
potem  biały z niebieskim. Okna innych wy
ścielone były kobiercami. Trudno wyrazić, 
której z pięciu owych ulic oddać pierwszeń
stwo ; jednakże ulica Ż e lazn a , ponieważ się 
wznosi w g ó rę , najpyszniejszy stawiła widok. 
Gęsto popostawiane słoneczniki miały w dniu 
16. sierpnia prawdziwe znaczen ie , albowiem 
przeszło 60,000 lu d z i , stojących na ulicach , 
lub  się przechadzających, zwracało oczy swoje 
w tę stronę, z której spodziewali się przybycia 
swojego ojcowskiego monarchy i łaskawćj m atki 
kraju. Cala masa nie wymagała dla u trzym a
nia dobrego porządku środków zmuszających, 
ponieważ ożywiało je  jedno tylko uczucie usza
nowania i miłości do swojego monarchy. Nie 
było widać na całej drodze straży. —  Szpaler 
tworzyły powiększej części cechy W ubiorach 
świątecznych , z chorąewiami i muzyką. Do 
ciemnych kolorów ubioru mężczyzn tworzyła 
piękną odmianę młódź szkolna pici żeńskiej ,

przybrana w bieli z cerwonemi szarfami, z wień
cami kwiatów lub bukietów. —  Ponieważ nas. 
ukochany Cesarz Jm ć nie chc ia ł ,  a b y z ap rz ) '  
byciem był witany od władz swoich , przeto 
nie można było dostrzedz najmniejszej rózm 
między wiernym lu d em ,  który go oczekiwał’ 
nie otoczony zewnętrznym b lask iem , ale jał*0 
ojciec jednakowo myślących i równie drogi° 
sobie dzieci , chciał jeden  z najpotężniejszy0 
monarchów Europy oglądać znowu stolicę s,v0' 
ich Czechów.

Gdy Najjaśniejsi Cesarstwo Ichmość, spotl48' 
ni w Lieben przez burm istrza , reprezenl3®' 
tów i kilku jeźdźców tutejszej roilicyi miejsld6! 
i śród trudnej do wyrażenia radości ludu p0' 
witani, jechali  dalej ku bram ie szpitalnej’ 
takie ich mnóstwo ludu otoczyło w Karolin88' 
th a l ,  że dosyć szeroka ulica nie mogła go p° 
mieścić. Tymczasem zabłysło słońce z P° 
chm urnych obłoków, i uwagi godna, że W °8' 
lej tej drodze niespod.ziauie piękna była pogoJ0, 
Śród nieustannych serdecznych wiwatów post®' 
pował zwolna powóz ulicami, ludem  napełni0' 
nenii. Wszystkie wzniesione m ie jsca , każd8 
okne i balkon były osadzone ludźmi , którzy 
aby choć na chwilę chcieli się nasycić vvid°' 
k iem  ukochanych rysów Cesarza i Cesarzowej1 
Widać było łzy w oku na widok monarchy, kló*I 
przez czterdzieści i jeden  burzliwych lat p8' 
nowania , przy nieustannej pracy i troskliwo 
dla ludu swojego, był wiernym o jcem , ki0' 
rego dzicię i starzec z równą miłością wym*e‘ 
nia. Serdeczna pieśń »Boże zachowaj* rozl°' 
gała się w długim pochodzie od muzyki do na41 
zy k i ; żwawe okrzyki radości mieszały się z 
głosem dzwonów,'i odległym ulicom zapowi®' 
dały zbliżenie się NN. Cesarstwa. Im  widoc* 
niej okazywała się łaskawość obojga Cesarsl^ 
Ichmość , przyjmujących te oznaki radości, le**1 
bardziej wzrastał zapal. Tysiące ludzi wyr? 
wały się z ściśuionych szeregów, aby poprze0*- 
nemi ulicami stanąć na pu n k c ie ,  z któregoś 
jeszcze raz widzieć mogli dawno upragni0*3* 
obi icze. Niezliczone tłumy towarzyszyły r°*’. 
czulającemu wjazdowi tryumfalnemu ojcoWsk'0J 
łaskawości najlepszego monarchy aż do branaf 
królewskiego z a m k u , a gdy się rozeszła W,a 
domość niespodziewanego szczęścia, żeNN- 
sarstwo IcInność ukażą się na balkonie 
ku  w trzeciem podwórzu , acz ohszćrne rn'eJ' 
sce , było w kilku chwilach tak napełu on0 ’ 
że zaledwie mogło pomieścić owe mnósti^0 
łudzi. NN. Cesarstwo byli kilka m inut św«a  ̂
kami radości, trudnej do wysłowienia. ^  
bardzo powoli wracał do m ias ta ; całe P°l;’° 
ludnie przeciągały muzyki ulice, i burza, kto*
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aź j ZOrem Przypa<Jła, nie mogła j e  wypróżnić; 
8 i ° godziny zwidzali uszczęśliwieni mie-
k0lf ' podwórza zamku. Tak się począł i za-

_dz' eń uroczysty, którego pamięć nasi po- 
W *jWie Prze%  najpóźniejszym pokoleniom.' 

Ce k ’ m ‘ przybyli dla odwiedzenia NN.
C r T r * 1 Pradle’ kró1 Saski; w d. 17. książę 
Ste ° ^ ek ênhursko-szweryński; w d. 18. na- 
li'i^Ca. lron« pruskiego i książę panuiacy An- 

■ ko®theński ; w d. 19. ksiaże Jan Saski, 
swoia małżonka, księżna Amaliia Au- 

o * *ch rodziny,

Wia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e . 
Królestwo Polskie.

Z W arszaw y d. 18. sierpnia. —

H0tt.D.,a 19. z. m. Bada administracyjna mia- 
ka  * iPana -Antoniego Corazzi budowniczym 

przy komisyi rządowej spraw we- 
llj* rzny c h , duchownych i oświecenia pu-

ego.
Ameryka.

t ,} R esponden t Ham burski pisze z Mexyku 
davv ‘ c*erwca: W naszej rzeczypospolitej, nie 
Oow0°^c° UBpokojonej , wybuchły niestety na 
t j j  atdzo nieszczęsne rozruchy. Jenerał D u
da ,  Polki em  trzecim jazdy i pułkownik Un- 

_c*§»cią dziesiątego oświadczyli się za od- 
taia l  konstytucyi (plan zrobiony przez jene- 
po8 8calada). Połączywszy się w St. Agostin 
toftio ® ' swoje czaty aż do Placienda St. An- 
,(Jo i R°zoszła się w ieść, ze kilka państw 
łaCi' ao wspiera, i źe regularne wojsko po- 
1 * 0  »  naszem mieście z Duranem . Wsze- 
jałj nocy z i .  b. m. przedsięwziął -Sta Ana, 

zd a je , poróżniwszy się z ultraliberal- 
8urovy yorkinosam i, silne środki, wydał 
l>-‘uie B ° dezwy i otrzymał od kongresu pozwo- 
°ia z wojskiem w pole , dla utlumie-
p° °JVs|:ania. Wyruszył z Mexyku w niedzielę 
ku '^°‘l*dniu w d. 2. z 1000 ludzi , poszedł 
^ • A g o s t i n ,  które miasto Duran tego sa- 
>aca , a rano opuścił i udał się do Cuerua- 

• Cra* ^ ictoria  poszedł w 500 ludzi do 
lfipjc aJa > a Arago w tyleż ludzi zajął Chapul-
âiajac ^ ‘ 3‘ m‘ nadchodzily za8Pp"

8Polii*'-e listy ze wszystkich okolic rzeczypo- 
nun c iJ ' dovviedziauo s ię ,  źe powstanie (pro  
tllirałó'w ey.to) ®granicza się na poruszeniu je-  
^0vv* n'^ -Ulan * Escalada. Bupcy złożyli rzą- 
^0a śc;^n,adze ' interesa się odbywały. Santa 
C;'la^a sa Rurana , i spodziewano się , ze Es- 
laj rau^0- a s‘ę w M°relia. s Wszelako wczo-

■nne nadeszły wiadomości. Wojsko

Santa Any oświadczyło się za powstańcami i cen
tra lizm em , Santa Anę obwołało dyktatorem, i 
wojsko w Tacubaja , jakoteż źandarmowie byl 
gotowi toż samo uczynić. Wczoraj z^poludnia 
wszczął się spór w pałacu Q u a r t ie re , lezą
cym naprzeciw Plaża del Yolador , gdzie stało 
40 ludzi z 10. batalijonu piechoty. Rząd do
wiedziawszy się , źe zamyślają się zbuutowac , 
posłał komendanta Auaya , aby ich rozbroił; 
doznał oporu , lecz leperos (pospólstwo) pomo
gło mu zdobyć dóm, co po pólgodzinnem strze
laniu uskuteczniono, przyczem z obojej strony 
poległo 12 ludzi, a siedmiu raniono. Z resztą 
nie popełniono żadnych więcej bezprawi i spo- 
kojność powróciła. Dzisiaj rano wyszła odezwa 
wiceprezydenta (który zawiesił posiedzenie) i 
mocne sprawiła wrażeuie. Słychać,. źe Santa 
Ana chciał wojsko opuście, i został uwięziony; 
nie chciał przyjąć dyktatury, a jeźli to nie jes t  
pozorem i wybiegiem, aby później mógł po
wiedzieć , ze był zmuszony na to przystać, rzecz 
ta może być daleko gorszą. Duran poszedł do 
T o luca ,  a chociaż się lam chcą bronić, może 
jednakże to miasto zdobyć. Wojsko w Tacu- 
baja i l'u , które byłoby nie wystrzeliło , gdyby 
Santa Ana stał na czele rewolucyi , posłuszne 
bedzłe teraz wiceprezydentowi , a 1000 lu d z i , 
którzy tworzyli wojsko Santa Any , trudno aby 
się odważyli iść do M e sy k u , gdzie dotąd na 
niczóm spełzły plany i zamachy rewolucyjoni- 
stów. Dzisiaj rano uwięziono jenerała  Michele- 
na , Molinos del Campo, Ignacio Martinez (były 
nasz komendant w czasie oblężenia), Antonio 
Alonzo de Teran (kupiec , Hiszpan) i wielu in
nych. Pełnomocnictwo, dane władzy wykona
wczej , je s t  bardzo. obszerne i dozwala wice
prezydentowi bez sądowego postępowania uwię
zić i wskazywać na wygnanie. Otoż ustawy li
beralistów , gdy są w potrzebie l

Portugalija.
Gazety londyńskie z d. 12. sierpnia udzielają 

wiadomości z Lizbony z d. 31- lipca , a z Oporto 
z d. 2. s ierpu ia , nadeszłe statkiem parowym 
William IV. do Falm onth . Jak wiadomo, Dom  
Fedro z orszakiem swoim odpłynął na tym o- 
krecie z Oporto do Lizbony, gdzie stanął w 
d. 28. lipca z południa. Admirał Parker, kon
sul angielski, i wielu angielskich oficerów m or
skich przybyło na łodzi z okrętu Azyja naprze
ciw D o m P ed ra ;  inne s ta tk i ,  na których znaj
dowali się książęta Palm ella  i Terceiry , ad
mirał Naóier ze swoim synem i t. d . , płynęły 
za tą łodzią. Dora^Pedro przyj t admirała Ńa- 
pier z odznaczająeem poważaniem i pochwała
mi , i życzył synowi, nagrodziwszy jego w«< e-
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«zność, aby prędko wyzdrowiał. Poczem udał 
sie na okręt Dom Joao , gdzie siała waleczna 
osada , która odniosła pod Napierem. zwycięz- 
tw o , i powitała Dom P edra , gdy przybywał, 
trzykrotnym okrzykiem radości. Obejrzawszy 
okręt wysiadł Dom Pedro na ląd śród huku  
dział wszystkich okrętów i cytadeli. Powozy 
rządowe i ince stały w pogotowiu dla zawie
zienia go do król. zamku. Wjazd odprawił przy 
okrzykach radości ludu. W ieczorem oświe
cono miasto. >

Przy odejściu statku parowego (w.d. 31. lip- 
fca) panowała w Lizbonie spokojnośd. Znaczna 
liczba żołnierzy miguelistów przybyła do Liz
bony, gdzie trudniono się uzbrojeniem mocne
go korpusu , przeznaczonego przeciw Dom Mi- 

jelowi przed Oporto. Dwa okręty linijowe, 
fregata i b ryg , i dwie korwety wyszły na mo
r z e ,  a inne okręty blokowały porty m orsk ie ,  
Jttóre nie uznały Dony Maryi. W drodze za- 

'w in ą ł  William IV. pod Peniche i wysadził tam 
Uia lad bardzo wiele żywności dla osady. W d. 
1. sierpnia przybył on do O porto , i w d. 2. 
wysadził lir. JRiomayer z depeszami z Lizbony, 

ikoteż mnóstwo wina , broni i amunicyi. Wie
czorem odpłynął i do tego czasu panowała spo- 
Jtojność w tern mieście. Od d. 25. lipca nie 
atakowano miasta , chociaż migueliści czasami 
strzelali. Dom Miguel , jak  słychać, bawi przy 
swojem wojsku, jakoleż jenera ł  Bourm ont;

■ 3000 ludzi pod dowództwem jenerała  Molellos
wysłanych przeciw księciu T erce iry , przeszło 
do Dom Pedra.

Dalsze wiadomości, w angielskim Globe, do
noszą , że książę Terceiry zamyśla wyruszyć 
j; mocnym korpusem  wojska na odsiecz miastu 
Oporto. Okręt parowy miguelistów Jerzy IV. 
zabrał Napier. Angielski szoner Pike , który 
o p u ś c i ł  Oporto w d. 1. s ierpnia, przywiózł wia
domość , umieszczoną w d. 10. wieczorem w 
Fa lm ou th  w dodatku do gazety C ornubian ,źe  
baron F a b e r ,  który kierował pożyczką migue- 
iistów, rozmówiwszy się w Lizbonie z księciem 
iPalmeila i admirałem P a rk e r ,  popłynął nąo -  
kręcie  Pike do O porto , wysiadł za pozwole
n iem  władz pedrystów na ląd i udał się z pro- 
pozycyjami’ pojednawczemi do Dom Miguela. 
Iłroki nieprzyjacielskie pod Oporto natych
miast ustały.

Oto jes t  odezwa, wydana przez księcia T cr-  
/ ceiry zaraz po wejściu do Lizbony: rMiesz-

iiańcy Lizbony] Oddział armii konstytucyjnej, 
k tórej dowództwo książę Braganza , re jen t 
W imieniu królowej poruczył mi w jedynym za
m iarze, uwolnienia was , przeszedł przez pro- 
wincyje, leżące na południu Tagu, i ukazał ię

tfłf'
sier, marszałków Gerard i lir. Moutalivet. 
laskiem w Compiegne przyjmowali króla . 
śnie powracający zBruxelli  książęta Orlean® 
i Nemours; król udał sie do obozu. Fosta
Wojska jes t  wyborna, Książę Orleański tna a" i)

rn’•

na brzegach tej r z e k i , dla rozwinienia sztan 
daru królowej i oswobodzenia waszego. Lec* 
ten sztandar, pod cieniem  którego, wiern , 
ronię i ustawom, tak jak  podczas wygnt 
w walce szukali opieki, nigdy nie był godłe*1" 
wojny i zemsty, lecz pokoju , zgody i pojedna 
nia całego narodu portugalskiego , — łaslń 1 
przebaczenia dla nieszczęśliwych i uwied*10 
nych. Mieszkańcy Lizbony! oczekuję i zą^atn 
od w as: porządku , szanowania praw kazdeg0* 
spokojności i pokoju w stolicy. PrzedsięWJ ■de(B 
skuteczne środki, i wszelkich usiłowań d lare 
gularnego uzbrojenia was, i przywrócenia 
samego k o rp u su , który niegdyś był podp0/^ 
królowej i konstytucji. W nim i w inny®*1! 
które niezwłocznie zamyślam norgani/ować, 
dziecie mieli sposobność do uczestnictwa t®*8 
Bzczycie : przywrócenia godności narodu i uir^{: 
mania porządku i spokojności'. —  W glóv'r|)tl 
kwaterze w Lizbonie dnia 24. lipca 1833.

(Podp.j Książę T e r c e i r a - 4

W i e l l a  B ry ta n i ja  i  I r la n d y ja .

Sun  utrzymuje, że w d. 6. sierpnia posł®®8 
depesze do lorda W. Ilussel do Lizbony. ® 
on być zupełnie zawierzytelniouy przy no^J1*! 
rządzie portugalskim i uznanie Dony Ma,f 
nastąpi niebawem.

Podczas gdy Courier pomysł o j owr^J 
Dom Pedra do Brazylii z różnych powo«  ̂
odrzuca , i nie wierzy, aby rząd sie do *ê ,< 
przyczynił, zapewnia dzisiaj Sun, że wiadofl*0̂  
ta jes t  pewną, i ministrowie zamyślaja pot118 
gać mu do powrotu. *

Courier z d. 9. sierpnia doniósł , że st®0? 
nictwo rewolucyjne i republikańskie wyd* 
Senhora Ribeiro de Andrade- do Europy , 
cesarza Dom Pedra przywołać. Globe z d. f I1 
prostuje tę wiadomość w tem , że pedr;,s< 
którzy go wysłali, mieli nadzieję stanąć rfl *16 
rze rządu.

F ra n c y ja .
h u m a i  de Ptiris donosi: Król odjeżdzaJ8̂

z Paryża de Compiegne miał w swoim poW®1 
Madame Adelajdę, książąt Aumale i MoD,r®l>(j

n am io t ,  m iędzy  36  i 42 p u łk am i lin«j°ive. 0. 
Jegoczyn ność ,  troskliwość, zyskują m u  
nie w ięcej  m iłości w wojsku. Królowa jej 11 
przybyła rano z k siężniczkam i, córk am i  
Compiegne.



pffi co?
, e™Ps 2 d. 12. b. m. pisze : Anglija nie 

lei jak im  sposobem ma się pozbyć Dom Pe- 
,ra’ "Wygnałaby go chętnie na jego dawny tron
0 Brazylii, gdyby się udało przcciwrewolu- 
yi, izby g0 przywołano do nowego świata. An-

y a «wazała w wyprawie do Portugalij tylko 
' 1 handlowe, i włożone pieniądze powinny

yn°8'»e procenta i chciano by pewnie pod 
' r,P ; 0 "Palmella i współki® wyssać kraj. Do- 

jj^Sci® Francyja, aby książę , którego honor 
, , *aPr°Wadzeniu Itonstytucyi portugalskiej jes t  
0 ovpiązany , został z kra ju  oddalony? 

do C" ®Urv' ^ ers r Józef Buonaparte , udał się 
*leWydawcy Tribuny  z listem, ułożonym pra- 

tej samej myśli co Lucyjana, któryśmy 
'_escili. W liście tym uważają następujące 

^jlej8ce główne: ^Wszystko dła Judu, byłogo- 
y e,ł  ̂ naszego brata i takie będzie i nasze. 
»to ganienia wygnanych patryjotów, zmu- 

Qych, jako  ofiary nieprzyjaciół naszej o jczy  
_'vędrować poświecie, bylibyście więcej od- 

. B1 i słuszności okazali, gdybyście byli przypo- 
'eli wyborcom, że Napoleon ma matkę, gi- 

6j‘c? W obcym kraju i dzieciom jej nie wolno 
* nią pożegnać, i ze całą surowość dwa. 

^ ) eBtoletuiego wygnania z trzema pokolenia- 
8Woich potomków i sześćdziesięcią frao- 

Yjj ,'dmi obywatelami znosi. Galem ich prze- 
fp^^tiiem j e s t ,  iż są krewnymi m ęża , któ- 
^ r*1 z woli narodu wznoszą pomnik. Oby 
^fborCy jjyjj tłómaczami Francyi, i dali swoinrt 
Bq, tpcom pełnomocnictwo odpowiedne spo- 
j °'vi myślenia ludu, a wtedy rodzina Napo- 
łB°Da powróci do swojej zagrody domowej, po- 
? i*5! się na nowo z masą ludu , do którego 
, e®>’ , bez sprawienia rozruchów lub gwał-

1 ności.® — Sun  mniema, ze zrzeczenie się 
^  P0je°nidów prawa do tronu Francyi., zawarte

Uście L ucy jana , mogłoby śród niektórych 
»VV uaby° ważności, chociaż w yrazi
: s*ystko poświęcać spokojności swojego kra-
t , Jeat .cokolwiek dwuznaczny. Napoleon był 
ł Ko ć-Ja spokojności kraju- »pierwszym kon- 

^ atlt a potem cesarzem , s-dla spokojności 
c^aju« zdobył ón Hiszpaniją, Portugaliją, Wło- 

y. tłolandyją- i t. d. Zawsze atoli spodzie- 
pr ? ,B' f  należy,, źe rodzina Bo-unapartego nie- 
, odwoływać się będzie do rządu i na-

a hancuzkiego ; albowiem dopuszczać, ze 
JL łV’<̂Ł jej mógłby nadwerężyć bezpieczeństwo- 

Ły*°hy to opłakania godnem wyznaniem, 
hia°3ej  słabości. Tribune  dodaje do oświadcze- 
a a ^dzefa Buonapartego -odpowiedź , w której 
pr ec*f wszelki zamiar obrazy, lecz m u 

ypomina, z e ,  od czasu jak  opuścił spokoj- 
1 &0ścinny kraj Zjednoczonych Stanów nie

m a prawa do spokojności obywatela W zaciszu 
żyjącego. Ustawa o wygnaniu jes t  zawsze nie
sprawiedliwą i niedorzeczną , że zaś zaprowa
dzono ją bez woli ludn , tedy nie jes t  rzeczą 
jego takową obalać. Zresztą ju ż  trzech człon
ków rodziny Buonapartego pomimo tej ustawy 
przybyło do Francyi, a ich obecność nie zrzą
dziła niezgody, i gdyby w dniu poświęcenia 
posągu był jeden  przybył z tej rodziny, i ro 
ścił sobie prawo do obywatelstwa, więc lud i 
wojsko byłyby z własnego popędu nadały ta 
kowe »sześciudziesiąt wygnanym.® •

Marszalek Gerard , który zamyśla udać się 
do obozu cwiczeu w Bocroy, miał w d. 9, po
słuchanie u króla.

IV d. 10. wieczorem przyjmował król kró
lowe Donę Maryją i księżnę Braganza.

Portugalski jeneralay  konsul w Havre do
niósł tanttejszćj izbie handlowej, żo po uzna
niu Dony Maryi w Portugalii wszystkie okręty 
i towary będą W tym samym sposobie w pu
szczane, jak  było przed panowaniem Dom Mi
gnęła. W skutek tego odpłynęły z tąd trzy 
okręty z ładunkiem do Lizbony, i za przyby
ciem swojem na Tag powitają banderę Dony

• Podług Globe ministeT Francuzki p. filiera 
spodziewany jes t  niebawem w Londynie.

Król. pruski poseł baron W e r th e r  odjechał 
z Paryża do Niemiec. Pod jego nieobecność, 
która potrwa blizko sześć tygodni, zawiadować 
będzie interesami poselstwa radzca legacyi 
Brassier de St. Simon.

Xięztwa Parm y, Piacenzy i Gwastalli.
Arcyltsiężna, księżna Parmy i t. d. raczyła 

c. k. jenerała  - majora barona Marechall na 
p-o-wtóma jego próźbę uwolnić od obowiązku; 
w. ochmistrza przy jej ces. m c i ,  i na jego. 
miejsce mianować w. ochm istrzem  c. k. rze
czywistego azambelana h-r. Karola do Bom--- 
belles.

Szwajcaryja.
Gazeta- wieczorna augsburska donosi z Zu-1 

rich  z d. 13. s ierpnia: »W aśn ie  teraz nad
chodzi z Szwyz wiadomość, że po naradzeniu 
sie z komisarzami Związku, potrójna rada k ra 
j o w a  w Szwyc uchwaliła, rozwiązać zupełnie do- , 
t y c l i c z a s o w ą  konferencyją sarneńską i z ze -
wnetrznemi obwodami pracować nad konstytu-- 
cyją, opartą na znpełnej rowności praw. Gdy 
tej uchwały udzielono komisarzom, przyrzekli o 
ile być może zmnieszyć wojsko. —  Ziemstwo- 
bazylejskie protestowało się uroczyście w sejr 
m ie przeciw osadzeniu ich  ziemi. O osadź®""

X *



niu miasta Bazylei Jonieszli komisarze Związku 
sejmowi w sposób następnjący, Bazyleja d. 14* 
sierpnia z południa o godz. 3. Miasto Bazyleja 
otworzyła bez najmniejszego^ oporu bramy woj
sku  Związku. Działa sprowadzono z walów.
O god. 2 osadził batalijon Mullera* z Aargau 
bramy Bazylei. O godz. 3 weszli reprezentanci 
Związku, na czele trzech batalijonów, przez 
b ram ę kam ienną do m ias ta ,  zasloureńi kom- 
paniją dragonów Aargauskich , za nimi szedł 
batalijon Kothpletza z Aargau, za tym bateryja 
z Aargau, potem batalijon Tlehlera z Berny i 
batalijon Brunera zSolothuro, dowodzony przez 
komendanta brygady W iltmera. Pułkownik 
Z im m erli  jes t  kom endantom  placu. Wojsko 
Związku osadziło juz wszystkie posterunki 
w mieście. O bliższych rozkazach poweźmie
cie panowie wiadomość z załączonego odpisu.- 
Najlepszy duch ożywia wojsko. Życzy sobie 
wraz z nami jak  najprędszego załatwienia spo
rów w Związku. Pułkownik Dufour towarzy
szył reprezentantom  Związku w powozie. Przyj- 
miejcie i t. d. Komisarze Związku w kantonie 
Bazylei J. K. S teidcr, de Mayenburg - Stokar,
3. Fotzer.

Na posiedzeniu sejmu szwajcarskiego w d. 
12. sierpnia , po zdaniu sprawy (zdawca spra
wy Dr. Kern) komisyi, mianowanej do rozpo
znania pytania sarnensktego i szwyckiego, na 
wniosek onegoż, uchwaliły wszystkie stany, wy
jąwszy Z u g , który, sobie zastrzegł protókuł 
otwarty i ziemstwo Bazylei . k tóre nie chcialo 
głosować, co nas tępu je :  Sejm Związkaj^zwa
żywszy, że podług trakta tu  Związku z r. l 8 l5  
arf. 6 ,  nie mogą być między pojedyńęzęrm 
kantonami zawierane związki,' .szkodliwe, po
wszechnemu Związkowi; — zważywszy, że we
dle istnącego Związku każdy stan obowiązany 
j e s t , kazać się zastępować w gronie sejmu, 
s tanowi: l )  Związek stanów szwajcarskich,
znany pod nazwą konferencyja sarnenska, nie 
powinien dalej istnieć. 2) Iłazdy stau Związ
ku, któryby nadal miał udział w takim Związku 
staje się wiuBym nadwerężenia zaprzysiężo
nych obowiązków przeciw Związkowi, i jes t  
za to odpowiedzialny. 3) Nie reprezentowane 
na sejm ie teraźniejszym stany wezwane są, aby 
się zastąpić kazaiy w gronie sejmu. 4) Cały 
Związek powinien być o tej uchwale przez 
odezwę zawiadomiony. 5) Kanton rządzący jes t  
upoważniony do Wykonania tej uchwały.

Na posiedzeniu w d. 13. czytano różne urzę-

Teatr polski rozpocznie się
Redaktor: Mikołaj Michalewicz;

do we doniesienia z kantonu Bazylei, dotyczą
ce się osadzenia wojskiem onegoż, a s z c z e g ó l 
niej miasta , jakoteż zbiegowiska w d. H *  
czorem wydarzonego, i środków potrzebnych 
do uspokojenia tego kantonu. Po d o j r z a ł e j  roz
wadze Uchwalił sejm  ,. upoważnić ko^usa^l^ł', 
związku w kantonie Bazylei z powodu ciągi® 
wzburzonych umysłów tego kantonu l )  posła® 
dostateczną liczbę'-Wojska do miasta Bazyl®’
1 na przyszłość u t łum iać  wszelkie zaburzę*1
spokojności; 2) dawniejszą załogę miasta 002 
broić i zwinąć. Dalej mianować komisyj? 1 
członków, która rozpoznać ma pytanie Po1 
tyczne , dotyczące się kantonu Bazylei. Tak0 
wą składają: Pfyffer, B aum gartne r , Scbnell 
Jaye t,  B ussard , Boul i Luv-ini. Komisyja ts 
ma rozpoznać, czyli potrzeba lub nie mia°°* 
wać wodza naczelnego r  zaprowadzić sady 
jenne .

Belgijum.
Gazety bruxelskie z d. 9. sierpnia donoszą 

yWczoraj rano o godzinie 9tej zapowiedzią0® 
uroczystość 101 wystrzałami z dział. Ok°l0 
południa ruszył orszak do kościoła Ś. Guduł'* 
gdzie arcybiskup mechtiński dopełnił obrząd 
chrztu. Świadkami byli królowa Francuzów ’ 
książę O rleańsk i,  jako zastępca króla Franc0' 
zów. Po chrzcie zaśpiewano T e D e u m ,  a p°” 
tem  podejmowano deputacyję wojska w park0 
Trzy osoby, obwinione o zabicie majora Ga^ 
lard , uznał sąd przysięgłych'' za niewinD® ’ 
które natychmiast uwolniono.

— Z Gandawy d. 5. sierpnia. — 
Wczoraj wieczorem celnicy wprowadzili 1-,

2  jeńców holenderskich , Igo kapitana zał°Sr 
Ardenbourgu i jednego ltwatermiśtrza strzel
ców konnych, którzy w gospodzie de VuylpaBe’ 
łeżącćj częścią w państwie holenderskie!0 
a częścią wewnątrz granic belgijskich , zostalj 
u3?ci» z powodu, że Holendrzy poprzednio ujfl 
tam 3 Belgijczyków i odprowadzili do Arda° 
bourga. Holendrzy zostali stawieni pod rozp0" 
rządzenie władzy wojennej.

WIDOWISKA we LWOWIE.
T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: F ra D iupoto, oder

Gasthaus uon Terracinn, nowa wielka opcr<I.
Jutro: Kalet pr/ez fam iliją  Kobler i Fortner, P0<

nazwą i D ie beiden Deserteure : _ Potć01 '
Die Iirakaiier JIochzcil ; wielki balet w 
akcie. — P rzed tem : D ie englirehen l¥ aCl'

-  ren; krotochwila w 2 aktach.

z dniem 2. września r. b.
— Drukiem: Piotra Filiera*


